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Ccfegrami) .gâ etg Cułoarsfuej.
B e r n o ,  18.  paźdz. Najjaśn. Pan przybył tu dziś 

przed południem w towarzystwie pana ministra stanu. P rzy ­
ję c ie  ze  strony ludu było pełne zapału. Na przemowę bur­
mistrza nastąpiła dłuższa, uprzejma odpowiedź Cesarza.  
W  ciągu dnia zw iedzał Najjaśn. Pan zakłady publiczne.  
W ieczorem  świetne przedstawienie w teatrze.

W i e d e ń ,  19 . paźdz. „Gazeta w iedeńska“ donosi:  
N am iestnik  Tyrolu, książę  Lobkowitz, otrzymał pozw olenie  
przejścia w stan spoczynku z wyrażeniem najwyższego  
uznania Jego Mości Cesarza.

P a r y ż ,  18. paźdz. Senator Thouvencl umarł nagle.  
„ P a lr ie“ zapewnia, że  p. Moustier wysłał do mocarstw ka­
tolickich notę w zględem  Rzymu.

Część urzędowa.
Ponieważ wypadki  cholery w Bucznczn  częs to  jeszcze wyda­

rza ją  się, uznano za stosowne odłożyć rozpoczęcie  roku szkolnego 
w tamte jszych instytutach naukowych do 1. l i s topada 1866.

Co podaje się do publicznej  wiadomości .
Z  c. k. Namies tnictwa.

Lwó w,  13. października  1866.

( Z  urzędowej części w  „Krakauer Z e i tu n g ś )  
O b w i e s z c z e n i e .

Wedle  nadesz lych wykazów istniała cholera w przeciągu czasu 
od 29. września do 6. października w 26 do 15 powńalow należą ­
cych i 97 .73 7  dusz ludności  obejmujących miejscach okręg u  K r a ­
kowskiego.

W  przeciągu panowania  tej choroby zasłabło 1240 osób ,  
z k tó ry ch  410  wyzdrowiało,  529 .zmarło,  a 301 w kuracyi  p o ­
zostało.

Ten stan epidemii  podaje się do powszechnej  wiadomości  z tern 
nadmienieniem,  że w s tołeczuem mieście Krakowie  wypadki  cholery 
s tosunkowo do ludności  dotychczas  w  nieznacznej  l iczbie się po­
jawiają.

Z c. k. Komisyi  namiestniczej .
Kraków ,  dnia 15. października  1866.

Cześć nieurzędowa.
M onarch ia  austriacka.

K o ł o m y j a ,  16. października.  Reprezen tancya gminna miasta 
Kołomyi  nadała prawo honorowego obywate ls twa  Ich Excelencyom 
panu mini st rowi  s tanu hr .  Belcredi  i panu Namiestnikowi  hr.  Go- 
łuchowskiemu.  Deputacya z burmis t r zem na czele udaje sic do 
L w o w a  dla wręczen ia  dyplomu Jego Excelencyi panu Namiestnikowi.

W  i e d e ń  , 16. października.  ( N owiny dworu.  —  W ia d o ­
mości bieżące.)  „Mahr.  K o r r . “ donosi,  że Najjaśn.  Pan w7yjedzie 
z Wiedn ia  do Berna dn. 18. października i zabawi  tam przez  cały 
dn. 19. N az a ju t r z  Cesarz Jego Mość uda się na Wischau i P ross -  
n>tz do Ołomuńca,  zt ąd  dn. 22.  na S te r n b e r g  i Hof  do Opawy.  N a ­
stępnie Najjaś.  Pan powróci  z Pa rd ub i t z  na Iglawe i Znaim. Do 
Igi avvy ma p rzybyć Jego  ces.  Mość do. 5.  l is topada.  Ja k  za pe ­
wniają,  Naj j aśn.  Pan ma odbierać petycęe w Bernie,  Ołomuńcu,  
Igi ó w i e i Znaimie i udzielać audyeneye.  Urzędowa  „ P r a g e r  Z l g . “ 
p isze ;  Odnośnie do podanej  wczoraj  w naszym dzienniku w iad o­
mości,  J ego ces. Mość przybędzie do Pragi  dn. 24.  wieczór  i 
zabawi  tam przez  6 dni, zapewniają nas z niezawodnego źródła ,  że 
Najjaśn.  p an u(j a s ję t akże  do Munchengratz ,  t udz ież  w okolice 
Reicl ienberga do Iczynu,  T rau te n au ,  do Nachodu,  Jozef sztadu ,  P a r ­
dubic i t, d. a nakoniec pojedzie na Chrudim do Iglawy'.  Podró ż  
do okolic wojną dotkniętych zajmie podobnież najmniej  sześć  dni.

Fzm.  h r .  Gyulay iniał być tkn ię ty  apoplexyą.  Hrabia Lar i sch 
prosi! o p rzedłużenie ur lopu do końca tego miesiąca i udał  się do 
Kar lsbadu .  Hr .  Clam Gallas,  k tó ry  j ak wiadomo sam proponował  
wytoczenie ś ledztwa,  gdy mu zarzucano wspó łudz iał  w nieszczęśl i ­
wym rezul tacie w yp raw y wojennej,  zos ta ł  j ak donosi  „Schw.  C o r r . "  
uwolniony od za rzu tu  i zupełnie usprawiedl iwiony.  Zapewniają ,  że 
Jenerał  ot r zyma  świetno zadość uczynienie za  wyrządz on ą  mu 
k r z y w ję ,  i że wstąpi  na po w ró t  do armii,  w k tó re j  tak chlubną 
“ óbył kolej.  Hrabia Clam - Gallas był  dzisiaj p rzyjmowany p rzez  
Najjaśn.  Pana a ju t ro  ma wyjść odręczne pismo cesa rsk ie  do j enera ła .

Portugalia.
L i z b o n a , 4.  paźdz.  ( N ow iny dworu.  —  Reorganizacja  

a r m i i )  Do „W ie n er  Ab endpos t "  piszą : Wi legia tu ra dw7oru s k o ń ­
czyła się, i familia k rólewska powróc i ła  j u ż  od kilku dni do s t o ­
licy. Dnia 24.  w rze śn ia ; ,  j ako w rocznicę zgonu  Księcia Braganzy,  
byli Ich Mość Królestwo  i korpus dyplomatyczny na nabożeńs twie  
żałobnem.  Dnia 28. tego samego  miesiąca by ła  wielka r ecepcya 
w pałacu Ayuda na cześć t r zecie j  rocznicy urodzin Następcy t ronu.  
Królowa  nie mogła być obecną dla słabości ,  mały zaś  Infant  Don 
Kar los  wystąpi ł  ozdobiony orderami  pnr lugal skiemi  przy boku swego 
dostojnego ojca. Municypalność Lizbony  składała swoje życzenia,  
na k tóre  Król  uprzejmie odpowiedzia ł .

Bząd por tugal ski  zajmuje się bardzo gor l iwie r eorganizacyą 
armii i za w ar ł  kon trak t  z firmą We s l l ey  Richards w Birminghamie 
wzg lędem dostarczenia 10 .000  s t r zelb Richa rda z lufami W h i tw o r -  
tha i 2 ,500.000  patronów7.

Część  w7ojsk p rzeznaczonych  do obozu pod Tanc os  ma p o ­
mimo szkód zrządzonych  ulewami udać się w7kró tce  do obozu.  
W  dziennikach podnoszą się t ak ze wzg lędów sani ta rnych jako też 
f inansowych liczne głosy przeciw temu projektowi  ćwiczeń wojsko­
wych.  Mówią,  że są naglejsze wydatki  do zaspokojenia,  i że mie­
siąc październik  ze swemi ulewami może narazić wojsko na wielkie 
niedogodności  i choroby.

Francy a.
Cesarz  Napoleon,  j ak  donosi „Moni to r"  z Biar r i t z  pod dniem 

13go b. m., odbył  p r ze jaż dżk ę  morską  s ta tkiem „Chamois“ aż do 
b ontorabi l .  Cesa rzowi  tow a rzyszy ła  Cesa rzowa ,  Cesa rzewicz  i mi­
ni s t rowie  Lava let te  i D u m y .  „ F r an c e"  zapewnia ,  że Ce sa rz  zabawi  
w Biar r i t z  do 20go b. ni. „F ,  C .“ pisze,  że Cesa r z  nie by ł  za d o ­
wolony z r ad  Dra.  Nai l atona i wezwał  bardzo wziętego w P ary żu  
Dra.  Guillon,  k tó r y  p rzed ośmiu dniami zrobi ł  ba rdzo małą ope ra -  
cye, i odtąd ma być Cesa rzowi  znacznie lepiej.

„P a t r i e "  zaprzecza,  j a koby  rząd tureck i  miał mieć zamiar  
doręczenia pa s zpo r t ów  posłowi  g reck iemu p. Delgąni.  P. Delgani  
pos tępował  i owszem zawsze z wielkiem umia rkowaniem,  szedł  
zawsze  za r adą  Fran cy i  i pose ła ł  do Aten depesze i r elacye,  k tó re 
na gabinet  t amtej szy  sku tecznie wpływały .

Włochy.
„ I t a l i e "  z 12go b, m. opisuje u roczyste  zagajenie posiedzeń 

senatu,  k tó ry  ukonstytuował  się j ako t rybunał  dla sądzenia j e n e r a ł a  
Per sano .  Było obecnych 120 senatorów7. P re zy de n t  zagai ł  posie­
dzenie nas tępującą p rze mo w ą:

„Mości panowie sena to rowie !  Zgromadzi l i śc ie  się dzisiaj,  aby 
spełnić  j eden z naj trudniejszych obowiązków waszego  urzędu .  Każdy  
z nas czuje i pojmuje zapewne w tej  chwili su rową  pow7inność pod­
dania się temu obowiązkowi  z gor l iwmścią i sumiennością.  Nie ma 
p r z e s z k o d y ,  k tó raby  nas od t ego  wst rzymać  mogła.  W istocie 
p r z y k r a  to j e s t  powinność spełnienia obowiązku sędziowsk iego,  ale 
poczucie sp rawied l iwośc i  będzie dla nas najsi lniejszym bodźcem.

Odpowiedz ia lność  nasza j e s t  niezmierna,  oczy ca łego narodu  
a nawet  całej  Europ y  są na nas zwrócone.  Ale nie tylko świa t  
cały,  co większa,  pa t rzy  na nas z wysokości  Ten ,  co sam j e s t  s p r a ­
wiedl iwością,  k tóre j  my powinniśmy być odb laskiem."

Po tej p rzemowie  publiczność opuści ła  t rybuny  i rozpr awy 
toc zy ły  się p rzy  z a m k n ię ty c h  drzwiach.  Pos iedzen ie  t r w a ł o  do 
godz.  3. po południu.

„N az ione"  donosi ,  że w okolicy Pa le rmu  a re sz to w a no  100
osób mocno skompromitowanych.

Od 1. lipca p r z y tr z y m a n o  dotąd w południowych p rowincyach  
włoskich 58  rozbójników7, zabito 25 ,  dobrowolnie poddało się 87.

Niemcy.
(  W ie lka  czynność pruskiego ministeryum wojny.  —  Z a r z ą d  

nowo wcielonych p r o w in c j i )  Dzienniki  ber l ińskie donoszą,  że pru-- 
skie mini steryum wojny wielkiemi t e raz  za ję te  j e s t  p racami .  Prące 
te odnoszą się głów7nie do nowej  formacyi wojska,  a mianowicie do 
formacyi  wojsk w krajach do Prus p r z y ł ą c z o n y c h . . Rząd za ­
mierza wcielić w szeregi  armi i  pruskiej  wielu oficerów i pcdoficę- .  
ró w  dawniej  heskich,  hanowerskich  i nasauskich.  Że zaś exercycye 
wojskow7e w wojskach tych nie były jednak ie ,  a jednol i tość t akowa  
w całej  armii  nader  j e s t  pożądana,  p r ze to  pułki  nowo formować się 
mające mieć będą  po większe j  części, p ruskich  oficerów i podofice­
rów.  W  całej  prze to armi i  zanosi  się na l iczne b a r d z o  t ranslokacye.
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I pod względem wew nę t rzn ego  za rządu  nowych prowincyi  

prace pr ze dws tę pne  rozpoczęte  juz  zos ta ły,  W  ogóle,  pisze „Koln.  
Z tg . ,  rząd zamie rza  powołać  z jednej  s t rony najzdolniejszych u r z ę ­
dn ików ze wszys tkich  oddziałów służby publicznej  z nowych p r o ­
wincyi ,  z drugiej  zaś  s t rony wysłać tam najzdolniejszych pruskich 
u rzę dn ików,  ażeby najprzód  p rzekonać  się o po trzebach,  a nas tę ­
pnie p r zy  ich zała twieniu s tarać się o p rzeprowadzen ie  ile można 
największej  j ednol i tości  w całej monarchyi .  I tak do rozpa trzenia  
się w Stanie sz kó ł  wysłano do nowych prowincyi  nadradzce r zą do ­
wego Dra,  Wiese .  Będzie on g łównie  bada ł  stan wyższych za k ł a ­
dów naukowych.  Baron  l i a rdenberg ,  k tó ry znów do Hanoweru  po­
wróc i ł ,  pełoić będzie nadal funkcye komisarza  cywilnego,  gdyż na 
teraz gu be rn a t o r  cywilny mianowany nie będzie.

Ameryka.
I ł j o u y  Y o r k ,  3. października.  ( Mowa przeciw  p rezyd en ­

towi.  -— J e ffe rso n  Davis.  —  P rezydent Fenyan.  —  D ług pań­
stwa.  —  Zt M exyku  i  s  Cłu li.)  Sumner  miał w Bostonie mowę,  
w k tó rej  k r y ty k o w ał  obszernie  cały system rządu p rezydenta  J o h n ­
sona.  Obwinia ł  p rezydenta ,  Ze p rzywła szc za  sobie władzę p r a w o ­
d a w c z ą ,  i oświadczył ,  Ze te raźnie jszy rząd na południu nie j e s t  
r epubl ikańsk i .  Poprawka  konstytucyjna kongresu  — mówił  dalej —  
powinna i musi być p r z y j ę t ą ; t akże  decyzya co do prawa g łoso­
wan ia  murzynów nie może być zos tawiona południowi ,  gdyż mu­
rzyn i  zasłużyl i  na p rawo  obywatels twa.

Obrońca byłego p rezydenta  Jeffer sona Davis ma, j a k  s łychać,  
zapropo no wać  r oz k a z  habeus corpus,  by s t awić Jeffer sona Davis 
p r zed  t rybuna łem państwa.

Rząd p rzy t łumi ł  p roces przeciw p rezyden towi  Fenyan  Ro-  
ber tsowi .

Rapo r t  wrześ n io wy o stanie długu publicznego wykazuje  
zmniej szenie j ego  o 15 mil ionów dolarów,  j ako też znaczne pow ięk­
szen ie  stanu kasy.

Pod ług  doniesień z M e x y k u w „New York  H er a l d “ układa ł  
się Santa  Anna z t r zema  bankami nowojor skiemi  o pożyczkę  t rzech  
mil ionów do la rów.  Ta kż e  miał on zakupić w Nowym Yorku  sześć  
pa ro s ta tkó w  i wyprawić  expedycyę w sile 2000  ludzi na niewia­
domy je szcze  punk t  wybrzeża  niexy kańskiego.  Pod ług  tego samego 
ź r ó d ła  miał  Seward  p r zyrzec  swój wpływ,  by p rzywieść  do skutku  
sojusz między Santa  Anuą i Feuyauami.

Pod ług  wiadomości  z P a n a m y  z 23. września  postanowili  
Chilenie prowadz ić  dalej wojnę z Hiszpanią .  Ty mczasem podług 
doniesienia „Francus. K o rr e s p . “ zgodzi ły  się gabinety w' Pa ry żu  i 
Londynie na wysłanie do rządu  chi lcńskiego równobrzmiącej  noty,  
która w tonie ba rdzo życzl iwym dla republiki  r adzi  mu przyjąć 
zaproponowane ze s t i ony  Hiszpanii  podstawy układów’ pokojowych.  
W  P a r y ż u  są d zą ,  Ze Chili  ulegnie tej presyi .  Dokument  f rancuski  
miał odejść z P ar yż a  15go b. m.

R R O I 1 E 1 .
(P o ż a r.)  W W i s z e n c e  w pow iecie Janow skim , dnia 4. b. m. sp a ­

liły  się  2 domy w łościańsk ie , jed en  z budynkam i gospodarskiem i i zapasam i 
zboża. Szkoda wynosi 600 z łr .  P rzy czy n a  po żaru  je s t  niew iadom a.

(Sam obójstw o w sku tek  choroby um ysłow ej.) W  rzece  B ystrzycy pod 
Nadwórną znaleziono d. 12. b. m. zw łoki M ojżesza A ltem  Z aodero r z N a- 
dwórny, k tó ry  oddaw na c ie rp ia ł peryodyczne obłąkanie umysłu i w tym stanie 
o d eb ra ł sobie życie.

(Produkcya w ina szam pańskiego.) W ed łu g  zestaw ien ia  zam ieszczonego 
w  W rocław skiej g azecie  handlow ej Szam pania produkuje  roczn ie  30 m ilio­
nów butelek w ina, z tego konsum uje F rancya  2,500.000 butelek , A nglia 5,000.000, 
Rosya 2 ,0 0 0 .0 0 0 , Niem cy 1,500.000, H olandya i B elg ia po f 00 .000 , W łochy 
4 0 0 .0 0 0 , H iszp an ia  i Portugalia 3 0 0 .0 0 0 , A fryka 100.000, Indye 5,000.000, 
Ameryka 10,000.000 butelek.

(P iękny p rzyk ład  m iłości b liźn iego .) L ek a rz  w arszaw sk i D r. S ie k a- 
czyński, opow iada w  dziennikach, że w ezw any p rzed  iilkom a dniami do cho­
rego biedaka, k tó ry  d o sta ł cho lery , zas ta ł tam kilku  starozakonnyeh gorliw ie  
ząjętych jego  ra tu n k iem . Chory był chrześcian inem . D ow iedział się  n astępn ie  
i  sam się  o tem p rzekonał, że m ieszkańcy sta ro  zakonni u tw orzy li w  k ilku  
dzielnicach w W arszaw ie  stow arzyszen ia  celem  n iesien ia  pomocy chorym  na 
cholerę bez  różn icy  w yznania. O ile  mu wiadomo, je s t  tak ich  sto w arzy szeń  
siedm  w  różnych  stronach  m iasta, a każde sk łada się  z k ilkudziesięciu  człon­
ków, którzy  się  zajm ują bądź ra tow aniem  chorych , bądź posługą około nich, 
bądź też  w sparc iem  pieniężnem . S tow arzyszen ia  te c z j l i  b rac tw a  m ają sw oje 
lokale w  m iejscach przystępnych, opatrzone napisem  polskim  i hebrajsk im  : 
„Pom oc cholerycznym  bez różn icy  w yznania“ , a dniem  i nocą zas tan ie  tam 
zaw sze kilku lub k ilk u n astu  członków  b ra c tw a , zaopatrzonych w  podręczne 
śro d k i pomocy. Skoro  ich  tyiko dojdzie wiadom ość, że w jakim  domu je s t  
chory, zaraz  kilku z nich udaje się  na m iejsce, inny sp ieszy  po lek a rza , og rze ­
w ają i nac ie ra ją  chorego, p rzysposab iają  i podają napój, a za przybyciem  le ­
k a rz a  sp e łn ia ją  ściśle  i z pośpiechem  zarządzone  p rzez  niego środk i zarad cze . 
Ł atw o ocenić, ja k  w ielkiein dobrodziejstw em  je s t  tak a  pomoc, zw łaszcza  dla 
ubogich. W  ra z ie  po trzeby , b rac tw o  p rzenosi chorego do w łaściw ego sz p i­
tala. Cześć założycielom  i członkom  tej insly lucy i, k tó rzy  cnotę m iłości b li­
źniego tak  dowodnie p ra k ty k u ją !

(M eteory.) B aron R eichenbach , k tó ry  pośw ięcał w iele czasu  badaniom  
sk ładu  aeroh tów , ro zeb ra ł analityczn ie  w iele  m eteorów , których ja k  wiadomo 
n a jw ięce j spada w drugiej połow ie sie rp n ia  i zn a laz ł, że ostygłe m eteory  za ­
w ie ra ją  w  p rzec ięc iu  do trzech  odsetków  w ęgla  kam iennego. U czeni francuscy

w yprow adzają z tąd  taki w niosek, że ża rzące  się m eteory m uszą zaw ierać  
w sobie nierów nie w ięcej wręgla, i teinto objaśniają jask raw o ść  ich barw . Dy­
re k to r  a teńskiego obserw aloryum  pan Sm idt znalazł, iż im sie w yżej dostrzega 
m eteor, tem ja śn ie j św ieci. Z drug iej strony rozm aitość barw , którem i ja śn ie ją  
gw iazdy spadające, dotychczas nie je s t  dosta teczn ie  w yjaśniona. P rzew aga  b ia ­
łych prom ieni podtrzym uje teoryę palenia  się  w ęgla kamiennego), ale ja s k ra ­
wość prom ieni innych barw  zniew ala uczonych do mniem ania, że w  spadają­
cych gw iazdach  go reje  żelazo, w ydające jak  wiadomo różnobarw ne isk ry  na j­
ja sk raw szy ch  kolorów, gdy rozpalone do czerw oności w puszczonem  zostanie do 
czystego tlenu. W yjaśn ien ie  tej kw esty i w ykryje w iele co do sk ładu  w yższych 
w a r-tw  atm osfery, a może też i n ieograniczonego p rzestw o ru , w którym  w szyst­
k ie  św iaty  k rążą .

(T e leg ra f  podwodny.) Dnia 15. w rześn ia  o tw artą  zo sta ła  kom unikac ja  
telegraficzna p rzez  ciaśnine k ierczeńską , m iędzy w ybrzeżam i Krymu i K aukazu. 
Do roku 1865, kom unikaeya te leg raficzna  K aukazu z południow o-zachodniem i 
liniam i p rzechodziła  tylko p rzez  N ow oezerkask , na Charków , lub na północne 
nadbrzeżne  lin ie  m orza A zow skiego. W  roku  zaś 1865, u rządzoną została  no ­
w a lin ia  od S law ropola do Tam ani. O becnie, przy  założen iu  podwodnej liny 
k ierczeńsk ie j, sform ow ała się c iągła lin ia  telegraficzna od granicy  p e rsk ie j, 
p rzez  K aukaz i Krym, na stronę zachodnia R o sji. P rzep ro w ad zo n a  p rzez  c ie ­
śninę k ierczeń sk ą  lin ia  podwodna, 12 w io rst długości, łączy  się z s iecią  te le ­
graficzną p rzez  linie lądow e w K ierczu i Tam ani. L ina ta  w yrobiona i u ło ­
żona została  p rzez  fabrykantów  kolońskich F e lten a  i G uiliaum a, pod k ie ru n ­
kiem m echanika w ydziału telegraficznego Buchhejm a.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L \ v ó i v ,  18go października.  Rok bieżący wynagrodzi  choć 

w części  rolnikom naszym s tr aty,  jakie w gospodars twie  wiejskiem 
z powodu nieurodzaju w dwócli ostatnich lalach ponieśli .  VV roku  
bowiem bieżącym mieliśmy w Ga li c-y i urodzaj  w ogóle dobry a p rz y ­
najmniej średni ,  odbytu zaś  na zboze nie zabrakn ie .  Kiedy bowiem 
my w Galicyi niezłym wcale urodzajem cieszyć się możemy,  F r a n ­
cya przeciwnie i Anglia dotknię te  zos ta ły  ca łkowi tym a p r zyna j ­
mniej częściowym nieurodzajem,  t a k ,  iż bez znacznego  dowozu  
zboża  z zagran icy obejść się nie mogą.  F rancy a  szczegó ln ie  zna ­
cznych dowozów pot rzebować  będzie,  bo we Fraucyi  żniwa po 
większej  części  przepad ły ,  w sku te k  ciągłych deszczy i ulewów, 
k tó r e  sp rowadz iwszy liczne powodzie wiele okolic zupełnie zni ­
szczyły.  Dla F rancy i  rok 1866 j e s t  tem, czem był  dla nas rok 
1 8 6 4 ;  rokiem ciągłej  s łoty  i deszczów.  U nas wylewów wód p r z y ­
najmniej  nie było,  te zaś we Francy i  ogromne szkody  sprawiły.  
Będziemy więc mieli popyt  na zboże wielki i ceny nie złe.  Chociaż 
zaś  t rudno  mieć nadzieję,  żeby ceny doszły do takiej  wysokości ,  
jak  w roku 1854 lub 1855,  bo temu dowozy  amerykańskie  p r z e ­
szkadzać  będą,  to j edn ak  sądzimy,  że pszenica dojdzie w ciągu 
zimy lub na wiosnę do 10 może zł r .  w. a., przy k tórej  to c e n ie  
praca rolnika hojne już  zuajduje wynagrodzenie.

P rzy  obecnym stanie komunikacyi  wodnych i l ądowych W r o ­
c ław je s t  g łównym dla nas placem, według k tó rego  ceny nasze r e ­
gu lować się będą.  Gdańsk s tr ac i ł  po wielkiej części  dawne swoje 
znaczenie,  najprzód dlatego,  że sp ław po rzekach naszych Sanie i 
Wiś le  staje się co raz  t rudn ie jszy  i n iebezpieczniejszy dla wielkiej  
ich płytkości ,  a następnie dlatego,  że handel do Gdańska wielkiego 
pot rzebuje kapi tału i bardzo  długiego czasu,  zanim zboże spławione 
z rea l i zować  można.  Chcąc bowiem zboże do Gdańska wysełaó,  
t r zeba  go skupować  w miesiącach j es iennych i z imowych ,  zwoz ić  
p rze z  zimę nad brzegi  Sanu lub V) isły, tak,  iż dopiero w kwietniu 
na galary ł adować  go można.  S p ł aw  do Gdańska Sanem lub Wisłą 
powyżej  ujścia Sanu t rw a  blisko miesiąc cały,  t ak,  iż zboze w roku 
1866 zakupione dopiero w cze rwcu  18ti7 roku w Gdańsku  na p rze -  
daż wystawione być może,  bo za przybyciem do Gdańska w o t w a r ­
tych ga larach musi ono być prze rabiane ,  p rze rób ka  zaś t r w a  p r z y ­
najmniej 14 dni,  a cz ęs tok roć  i dłużej ,  jeżel i  zajdą deszcze i s łoty.  
T ak  więc zboże dopiero w lipcu dostać sie może na ta rg i  f r a ncu­
skie i angielskie,  kapi tał  w  operacyę włożony  przez  ośm przesz ło  
miesięcy utopiony w niej być musi,  t ak wielka zaś p r ze s t r zeń  czasu 
zwiększa niezmiernie szanse możliwej s t r aty .  Nie dziw,  że pomimo 
tańszego nierównie wodnego t r anspor tu  zboże nawet  z dalszych 
s t ron ściąga ku drogom żelaznym, i tylko okolice nad Sanem i W i ­
słą leżące,  od d róg  żelaznych bardzo odległe,  zboże  do Gdańska 
j e szcze spławiaja.

Wielką zaporą  dla handlu naszego zbożowego  są wysokie t a ­
ryfy t r an sp or tu  na d rogach naszych żelaznych.  Tary fy  te chociaż 
dla zboża  cokolwiek zniżone,  nie dozwalają jednak wysełać zboża za 
granicę w czasach zwykłej  taniości ,  bo koszta t r anspor tu  z j adłyby 
większą część ceny j a k ą  za zboże o t rzymać można.  T ra n sp o r t  j e ­
dnego korca  pszenicy lub żyta do Wroc ławia  kosztuje blizko 3 zł r .  
w walucie aus t ryackiej .  J a k ż e ż  to wysoką cenę za zboże o t rzymać 
t r zeba ,  zeby się tak drogi  t r an sp or t  opłacić mógł.  G d y b y  na d r o ­
gach żelaznych zastosowana była do zboża taryfa dla węgla ka ­
miennego na drogach żelaznych pruskich,  tak zwany P fen n ig -T a r i f f , 
to j e s t  1 fenik p rusk i  czyli niespełna i/.. centa od ce tna ra  na milę, 
t r an sp o r t  ze L w o w a  do Wr oc ław ia  korca  pszenicy lub żyta nie 
kosz towałby  j eno 80  centów7, w takim razie wysełaćby można zboze 
nawet  w latach tanich,  co przy dzisiejszych kosz tach t r anspor tu  
wcale j e s t  nie możliwe.  Wiemy dobrze  o tem, że drogi  żelazne 
zboża na równi  z węglami w ta ry fach swoich k łaść  nie mogą,  bo 
węgle t r anspor tu je  sie w wagonach zupełnie odkry tych,  kiedy do 
zboża  k ry tych  wagonów potrzeba.  Zda je  nam się j ednak ,  iż możuaby



1003

poprzes tać  na dubel towej  od zboża w s tosunku do węgla opłacie,  
to jest  na jednym cencie od cetna ra  na milę. W  takim raz ie  t r a n s ­
po r t  zboża,  pszenicy lub żyta,  ze Lwowa do Wr oc ław ia  wypad łby 
na 1 ' / .  z l r .  od korca ,  co znacznieby ju ż  uła twi ło wysełki  zboża 
w la tach większej  nawet  taniości .  Drog i  zaś  żelazne zyska łyby  na 
powiększeniu t r an sp o r t ów  to,  coby zniżyły w opłacie za t r ans por t ,  
a wed ług  wsze lkiego podobieństwa do p r aw d y  zwiększony  ruch 
sowicieby im zniżenie taryfy wynagrodzi ł .

Dziś pszenicę  naszą gal icyjską notują w Wroc ławiu  po 80 
s r e b r n ik ó w ,  szełel  pruski  89 Tl wagi  c łowe j.  Licząc  t a la r  pruski  
po 1 zł r .  90 c. uczyni  to za kor zec  170 'U wagi  wiedeńskiej  o k ła ­
dem 12 zł r .  w. a. ,  tak iż pszenica do W r o c ła w ia  wysłana dałaby 
we Lwo wie  w czystym rezul tac ie  9 z ł r .  w. a. za  korzec.

'Ayto 60 s r eb r n ik ó w  szefel  t akże  84 U . Uczyni  to cokolwiek 
nad 8 zł r .  w. a. za korzec  162 'u wiedeńskich w Wro c ł awi u ,  czyli 
około 5 z ł r .  w. a. we Lwowie .

Popy t  na pszenicę i żyto  ż w a w y ;  p r ze daż  idzie z ła twością.
Okowita  w Wiedniu óó centów za stopień i wiadro czyli 1 zł r .  

10 c. garniec okowity 32° B.
Koniczyna czerwona  jeszcze się w W ro c ła w iu  w cenie nie 

ustal i ła,  dowozy nowego ziarna były bowiem dotąd bardzo  n iezna­
cz n e ;  koniczynę p rze sz ło ro cz n ą  płacono po 10 do 14 tal. ce tna r  
ołowy wed ług  gatunku.  Do Hamburga  nadeszły znaczne t r anspor t  a 
koniczyny amerykańsk ie j ,  co na ceny n iekorzys tn ie  wpływać będzie.

Na rzepak  i rzepnik  popyt  cokolwiek się ożywił .  Płacono 
r ze pak  po 170 do 215  s r eb r n ik ó w  za ce tna r  wagi  c ło we j ,  r zepnik 
zaś po 150 do 165 s r eb rn ików.  Makuchy  l 1/ ,  ta lara  ce tna r  cłowy.

W  handlu trefną  żadnego nie widzimy ożywienia .  Ceny 
wp raw dz ie  nie spadają,  ale popyt  słaby,  gdyby  kto koniecznie  s p r z e ­
dać chc ia ł  musiałby na niższej  poprzes tać  cenie.  Na Szląsku  p r u ­
skim wełny  na owcach nic dotąd nie zakupiono.  P roducenc i  w ogóle 
unikają p rzedaży p rzed s t r z y ż ą ,  wolą p rzybywać  sami na j a rm ark i  
i w! bezpośrednie  z f ab rykan tami  wchodz ić  s tosunki .  Zdrowa  to 
ba rdzo maksyma ; ży czy ć  sobie wypada ,  zeby i u nas do wszys tk ich  
p rodu k tów  zastosowana być m o g ła ,  nic bowiem nie masz zgubniej- 
szego dla p roducen ta  j ak owe je s zc ze  trefna na baranie a j u ż  
l i r  an pije na nie.

W  miesiącu wrześn iu  wypalono w 74 gorze lniach wsehodnio-  
gal icyjskich 779 273 gradusów czyli 9741 wiader  okowity  80° Tr.

P iw a  wywarzono  w 140 b r ow a ra ch  19.958 wiader .
Warze ln ie  wschodnio -  gal icyjskie p rodukowały w miesiącu 

wrześniu bieżącego roku 49 .594  ce tna rów so li ,  o 681 8  ce tna row 
mniej  niż w lyni/.e miesiącu p rzeszłego roku.

Cukrownia  w T łumaczu  nie była w ruchu.

Ceny p rzee ię tne  cz te rech  g łównych  gatunków'  zboża  i innych 
a r t yku łó w w 1, połowie  miesiąca paździe rn ika  1866  były nas tępu­
jące na t a rgach  w m ia s t e c z k a c h :

Mec pszenicy . . . 3 20 3 10 3, 40 3 3 3 60
?5 żyta . 2 30 2 15 2 20 2 2 t 2 30
77 jęczmienia 1 65 1 75 1 20 1 50 1 50 1 80
77 owsa  „ 77 70 1 10 * 80 80 80
7 ) hręcz  ki # . 4 10 4 ♦ 1 60
7 7 kukurut izy . 2 40 4 ♦ * , * 3 •
.V ziemniaków , 70 . 70 2 50 50 80

Ce tu ar  . « 50 70 2 * 80 80 ♦ 80
57 wełny . . . . ♦ ♦ * •

*
♦ »

77 nasienia kouiczit * * . *■ , ♦ . . v
d rze wa  twardego 5 • 3 20 5 4 4 4 , 4 ♦

7 7

Funt
„ miękkiego 

mięsa wołowego
4
♦ 7

1 90
7

4
■* 7

3
7

3

• 7
3

* 7
Mas okowity i ♦ 75 55 70 i • 40 ! ♦ 40 • 42

dla miejskiej .szkoły przemysłowej we 
Lwowie*

U r z ą d z e n i e  s z k o ł y .
§; 1- C e l .  Celem szkoły p rzemysłowej  j es t ,  podać stanowń 

rękodzielniczemu sposobność nabycia wiadomości  potrzebnych  do 
korzys tnego  wykonywania  i udoskonalenia rozmai tych  ga łęz i  p r z e ­
mysłu krajowego.

§■ 2. C z a s  n a u k i .  Nauka udziela się w ciągu kursó w tej 
szkoły co niedziela i św ię to ,  z wyjątkiem wielkich świą t  u r ocz y­
stych,  w godzinach wolnych od nabożeńs twa,  tudzież w dni pow sze­
dnie w godzinach wieczornych.

§. 3. O d d z i a ł y .  Szko ła  składa się z dwóch  od dz ia łów,  
Wiano wicie : z oddziału p r zygo towawczego  i z oddziału specyalnego
(.tachowego).

§• 4, O d d z i a ł  p r  z y g  o t o w c z y . Do oddziału p r zy go to ­
wawczego  przyjmują  się uczniowie ,  k tó rzy  w szkole ludowej  lub 
w mnej  szkole publ icznej  albo p rywatne j  nabyli dosta tecznej  wpra wy  
w czy tan iu ) pisaniu i w rachunkach .

^ Urs nauki  w tym oddziale t r w a  2 lata.
. . *  szkolny poczyna się z dniem 1. września  i obejmuje 9

miesięcy, aż do końca maja następnego roku,
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w alutą au stry ack ą

Udzielają się w szkole p rzygo towawcze j  nas tępujące  nauki :  
Religia,  s ty l is tyka i korespondeneya ,  pol ska i niemiecka,  g eo ­

grafia,  r achunki ,  poezątki  fizyki, rysunki ,  kal igrafia,  h is to rya  na­
turalna.

Razem tygodniowro 9 godzin.
T a  liczba godzin stanowi się jako minimum,  k tó r e  w raz ie  

po l r ze by  Rada miejska pomnoży.
§. 5. O d d z i a ł  s p e c y a l n y .  Do oddziału specyalnego  p r zy j ­

mują się uczn iowie ,  k tó r zy  szkołę  p r zyg o to wa wcz ą  ( od d z i a ł  p r z y ­
go towawczy  tej s z ko ły  p r ze mys łowej )  lub dwie klasy niższej  szkoły  
realnej  z dobrym psstępym ukończy l i ,  lub egzamin z p r ze dmi o tó w 
oddziału p r zyg o to w aw cz eg o  z dobrym postępem zdali.

Ten  oddział  obejmuje w sobie t r zy  wydzia ły  specyalne,  z k tó ­
rych każdy  p rzeznaczony  dla innej g rupy spowinowaconych  z soba  
rzemiosł  i zbl iżonych do siebie gałęzi  p r ze m y s ł u ;  jako to:

W y d z ia f  budownictwa  —  dla murarzy ,  budowniczych ,  cieśl i ,  
kamieniarzy,  s tola rzy i t. d.

W yd zia f  mechaniki  —  dla mechaników,  ś lu s a r zy ,  us lugaczy  
machin,  kowaiów, pi lnikarzy ,  ru szn ika r zy ,  zega rm is t r z ów ,  toka rzy ,  
młynarzy i I. d.

W yd z ia f  chemii — dla f arb ia rzy,  cukrowników,  p iw ow aró w ,  
gorze ln ików,  mydlarzy,  ga rba rzy ,  pap iern ików i t.  d.

Kurs  nauki w całym oddziale spec ja lnym trwra t r z y  lata. 
P rzedmio ty  nauki są j edne wspólne wszys tkim t r zem wydzia­

łom, inne ściśle specyalne,  każdemu wydzia łowi właściwe .
Wspó ln ie  wyk łada ją  się p rzez 6 miesięcy z imowych,  to j e s t  

od I .  października do końca marca,  nas tępujące p rzedmio ty :
w I. w II. w III. 
roku  ro ku  roku

A ry t m e t y k a ,  za rysy a lgebry i geometry i  t y ­
godniowo ...................................................................................  l  \  __

F iz y k a  łącznie z zasadami  chemii  i z me ch a­
niką t e o r e t y c z n ą   J l  —

S t y l i s t y k a   1 —  —
Ekonomia s p o ł e c z n a   1 1 —
Ustawa  p rzemys łowa ,  p rawo  wekslowe,  p r o ­

wadzen ie  ksiąg r a c h u n k o w y c h ..............................................—  —  1
Ję zyk  f r a n c u z k i ..............................................................—  —  1
Opróc z  tych p rzedmio tów wspólnych wykładane  będą W k a ż ­

dym wydziale osobno nas tępu jące p rze dmio ty :
w l .  w II. w III. 

r oku  ro k u  ro k u
W  wydziale budowniczym  

co roku  p rze z  6 miesięcy z imowych:
Rysunki  budownicze,  zdjęcie planów budo ­

wniczych ; t y g o d n i o w o .........................................................  2  3 3
B u d o w n i c t w o ..............................................................  2 2 3
Rysunek  o rnamentalny i nauka modelowania .  1 1 2

w I. w II. w III.  
roku roku roku

W  wydziale mechaniki 
co roku  p rze z  9 miesięcy j ak  w oddziale p r z y g o ­

towawczym :
Nauka  o machinach i t echnologia  mechani ­

c z n a ;  t y g o d n i o w o ...................................................................  2  3 3
Rysunki  mechaniczne,  zdjęcie planów machin.  2 2 3

W  wydziale chemii 
co ro ku  przez 9 miesięcy j a k  w oddziale p r z y g o ­

towawczym :
Chemia ogólna łącznie z anal izą chemiczną ;

tygodniowo .............................................................................. 4  2 —
Techno log ia  c h e m i c z n a  —■ 3 6
W y ż  oznaczona l iczba godzin  może  w miarę uznanej  po t rze by  

pomnożoną być postanowieniem Rad y  miejskiej.
§. 6. Woluo  uczniowi każdego wydziału a na w et  do żadnego 

szczegó lnego wydzia łu nie zapisanemu słuchać j ednego  lub drugiego 
przedmiotu wed ług  swojej  pot rzeby.  (D.  n. )

Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  18. października.  „Krak. Z t g . “ donos i :  Naj j aśn.  

Ban r ac zy ł  na dniu 16go b. m. za twie rdz ić  najmiłościwiej  wyb ór  
Dra.  Dietla  na burmis t r za  miasta K ra k o w a .

P r a g a ,  17. października.  W i e c z o r n y  numer „ G a ze ty  p r a g -  
sk ie j “ p i sze:  Naj jaśn.  Pan będzie w  ciągu podróży  w Czechach  
udzielać posłuchania w Pradze  i Jose fsz tadzie ,  a wedle okol iczności  
t ak że  w innych miastach.  Urzędnik  gab inetowy będz ie  zap isywać  
zgłaszających się.

T r y e s t ,  16. października.  „T r i e s t .  Z t g . “ donosi :  Stan z d r o ­
wia Jej  Mości Cesa rzowej  Charlotte  niezmienił  się w ogóle wcale.  
Cesa rz owa  przyjmuje po części pokarm i sypia dobrze.  Arcyksiążę  
K arol L u d w ik  i hrabia Flondryi  odjechali  ztąd.

B e r l i n ,  17. października.  „ P ro v .  C o r r e s p . (t p i sze :  Uk łady  
pokojowe z  Saxonią dojrzały j u ż  t ak  dalece,  że zawar c ie  t r ak t a t u  
w kró tc e  może być o c z e k iw a n e .  —  g j an zd r ow ia  Cesarza  Napoleona 
obudzi ł  obawy w najnowszym czasie skutk iem mylnych doniesień 
dzienn ikarskich .  Ut rzymywano,  jakoby rząd  p ruski  o t r zymał  uwia­
domienie o niebezpiecznym z w r o c i e ;  wieść t a  j e s t  ca łkiem bezza­
sadna.  S tan  zd rowia  Cesarza  Napoleona  nie nas t ręcza  podług  wia-  
rogodnych doniesień żadnego powodu do obawy.

S z t u t t g a r d ,  17. paźdz. W izbie deputowanych przyrzeka  
minister wojny oparty na aktach opis kampanii nad Menem. Izba



postanowiła odsyłać do rządu  pe ty c je  względem ś ledz twa  co do 
p rowadzenia wojny.

S z n i t t g n r d ,  16. października.  Król p rzyjmuje dziś depnla-  
cye adresowa  w Friedenshafeń.  Izba panów uprasza rząd o podw yż­
szenie wynagrodzen ia  za kwate runek  dla wojsk obcych i krajowych.  
W e  czwar tek nastąpi  odroczenie  izby.

K a r l s r u h e ,  17.  października.  W  izbie depu towanych  in ­
t e rpe lowa ł  depu towany  F ed o r  o rozporządzenie  p rasow e  z 28. lipea. 
Mini ster  Jolly oświadczył ,  że nie narusza ono ustawy prasowej ,  
a powodem jego wydania były bezuży teczne  insnl lacye zna jdu ją ­
cych się w kraju wojsk  pruskich i agi tacye rel igijne.

M a n h e i m , 16. paźdz.  P rz y  uzupełniającym wyborze  depu­
towanego obrany został  tutejszy kupiec Hummrl  44  g łosami;  baron 
Edelsbeim o t r zym ał  34 głosów.

F l o r e n c j a ,  16. października .  „Opin ioneu p i sz e :  Hr.  Op-  
pizzoni ,  były poseł  włoski  w Frankfurcie ,  będzie aż do mianowania 
posła włoskiego  za ła twiać  sp rawy  poselskie w Wiedniu.

P e t e r s b u r g ,  16. paźdz.  Cesa rz  u łaskawi ł  Isznt ina w chwili ,  
gdy s tał  już  pod szubienicą.

K o n s t a n t y n o p o l ,  15. października.  l)o Bukaresz tu  w y ­
słane zos ta ło  pismo wezyralne ,  k tó re  ogłasza u rzędownie  uznanie 
Księcia Hohenzol lern.  Książę Karol  j e s t  tu w kr ó t ce  spodz iewany.  
Tym sposobem zostało już  za la lwionem nieporozumienie.

T  E  A  T  f l l .
D z iś  (p rzed ,  pol skie)  „ C i e p ł a  w d ó w k a 1 , komedya w 3 ak­

tach przez, J.  J. K raszew skiego;  | 0 r az  pierwszy.

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 18. p aździern ika .

Hotel e u ro p e jsk i: P P . G ubalta  R ud., c. k. p rz . pow., z Rawy. — R o z­
w adow ski Kaz., z R uzdw ian.

Hotel L an g a : Kozell A nt., c. k. podporncz., z P esz tu .
H otel ang ie lsk i: G noiński Alex., z D anilcza .
Hotel pod T y g ry sem : R lie inhart K arol, c. k. pens. rotm ., z Buska.

Wyjechali  ze Lwowa.
D nia 18. październ ika.

P P . : H r. D rohojew ski Zygm unt, do K rukienic . — R r. B run ick i Emil, do 
C zerniow ie. — B alick i Ludwik, do W ykot. — G utkow ski K a z .,  c. k. podpo­

ruczn ik , do C zerniow ie. — Ladyziński C yr., c. k. pens. podporucznik, do S a ­
noka. — M iklesko A lex., p refek t, do W iedn ia .

Spostrzeżen ia  m eteoro lo g icz ne we Lwowie.
Dnia 18. października 1 8 6 6 .

Pora

B arom etr 
w m ierze 

par. sprow . 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ie trza  

1 w ilgo­
tnego

K ierunek  i 

w ia tru

siła Stan

atm osfery

7. god. zrana
i t *

330.89 -+- 2 .5 80.8 zachodni sł. pochmurno
2 . god po poł. 331 54 -+- 3.7 59 7 pó ln .-zach . V

lO .god.w iecz. 331 35 -h  1.6 77.9 zachodni V V

Sri ti r  s  L »  «> w s  k  i .  

Dnia 18. październ ika.

D ukat h o le n d e rs k i ......................................
D ukat c e s a r s k i ..........................................
Pó łim peryał z ł. r o s y j s k i ................... ....
R ubel s reb rn y  r o s y j s k i ............................

„ papierow y r o s y js k i ........................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a . za l(t(t zł. i 

„ „ „ m. k . za 100 zł. /
G alicyjskie ob lig ac je  indem nizacyjne >
5 % Pożyczka n a r o d o w a ...................... I
A kcyegal. kol. żelaz . K arola L udw ika) 
A kcye kolei lw ow sko-czerniow ieckiej

w al. austr.

bez
kuponów

gotów ka j towarem
zł. |  zł- 1 %

“  6 ” 05 6 12°
6 10 6 17

10 4? 10 67
1 95 2 00
1 63 1 66
1 92 1 94

69 72 70 50
73 21 74 01
66 33 Cr 17
66 — 67 —

207 67 210 67
175 67 | 178 67

Telegrafowany ksirs wied eń sk i .
Dnia 18 październ ika.

5%  M e ta l ik i ......................................
6%  pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 r o k u .......................
A kcye banku  w iedeńsk iego  . .

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
S reb ro  ...............................................

„ tow arem  ........................
D ukat pojedynczy ................................................................................................ j

Rurs g i e łd y  wiedeńskie j .
Dnia 16. październ ika.

i .  I t l i i f ę  p u b l i c z n y .  (Z a 100zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. tow ar. 

W  au str. w al. po 5%  . . 53 5i) 53 75 
„ „ bez  kuponówr

zw ro tny  po 5%  . . . .9 9 .5 0  99.75
Z pożyczki naród , z proc.

od styczn ia  do lipea p o 5 ^  65.80 6 6 .— 
od k w ie t. do paźdz. po 5 % 65.70 65 80 

P ożyczka w s re b rz e  z 1864
roku  zw ro tna  w 35 la tach  73 75 74.25 

Z r .  1851 ser. B. po 5%  — .— — —
M etaliki po 5 % ...................  58.10 58 30
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5%  . 60.80 61. 
dtto. po 4V3% . . . .  50.50  50.75
dtto. „ 4 % ......................  45 .— 45.50
dtto . „ 3 % ...................... 33.50  34 —
dtto. „ 2 \ 2% . . . . 2 8 —  32—
dtto. 1 %  11.20 11.50

P rz e z , do w yl. z r. 1839
całe lo s y ............................. 146.50 147.50

P rz e z , do wył. z r .  1839 
p ią ta  cześć losów . . . 144.— 145.— 

P rz e z , do wyl. z r. 1854 71 50 72.—
P rz e z , do wyl. z r . 1860

po 500 z ł ..............................  78.10  78 20
P rz e z , do wyl. z r . 1860 

po 100 zł. . . . . . .  . 85.75 86.25
P ożyczka  z r .  1864 (z p re ­

m ią) po 100 z łr. . . . 69 — 69.20
R enty  Como po 42 lir . aust. 17.50 18.K0

(po 5%  52—  54—
n 4 % % 5 0 —  50.50

„ 4 %  45 —  45.50
40.—

: 0.0 <= —

pien. tow ar. 
K ar., K rainy i W yl). 80.— 86—
W ę g i e r ...................  66.75 67.50
Ban. Tem . . . . 66.50 67 .—
K roaeyi i Sław onii 69.50 70.50 
G alicyi . . . . 65,75 66,75
Siedm iogrodu . . 61 .— 62 .—
B ukow iny . . . 62 .— 63 —

Z klauzulą wylos. w r. 1867 65.25 65.75
B anat T em erz ........................... 64.60 6 5 .—
Lomb. w en. poż.

D ług T yro lu  

D ług S alcburgu  

D ług K rainy

z r, 
po 
u 
n

. . 64.60 
. 1850 — —  
5%  — —
4%  — —
3 % % - —  
3%  — —
2% % ~ —  
2 %  — —

Gal.dl. zw r. z r .  1866 „ 
2. S tan  ol>li£ .

Po 3%  za
2 % % r

a '
7o

2%%
2%
131 «/ * (4 /o

90 —  90.50
( l o i u e s t y k a l n .

100 zl. . . — .— 23.50
io o  „ . . i g ­
lo o  „ . . . — —  18.50
100 „ . . . — 16—
100 „ . . . — 14. 50

P rzez , do los. obi. | 
daw. długu państ. 
z p roc. w  k ra ju

dtto. z p rocen t. I 
za  g ra n ic ą  \

-o o  c 2

I

4 % % 5 0 .— 
4%  45 —
3 % % 3 9 .5 0  
3%  —
2 % % 4 9 —  
2 % % 4 5 ._  
2%  4 0 —  
1*4% 35—  
5%
4 % % - . -  
4% —

51.
45.50 
41 —
35.50

B. K ra  j ó w k o r 0 n n y c h.
N żiszej A ustry i . 7 . 5 0 78 —
W yż. A ustry i . . 81.50 —,_
S a cb u rg  . . . . 76— 79 .—
Czech . . . . . 77— 7 8 .—
M orawii • . . . . 75 .— 77 —
Szlasku  • • . . 87 — 8 8 —
Styryi . . . 78 — 80—
T y r o lu ................... 98—

3 .  A k c y e .  (Z>
B anku  narodow ego . . . 702 .— 704.— 
Inst. k red . dla handlu po

200 zł. w. a ......................  147.20 147.40
Niż. - a u s tr . tow. e .kom t.

,i po 500 z ł.............................  585__  588__
B anku arig lo-austryackiego 

na 200 z łr . (20 11. s te r .)  
z w p ła tą  30%  . . . .  76.25 76.75 

Póln. kol. po 1000 zł. m. k. 1632— 16gó.— 
Tow . kolei żel. państw a po 

200 z ł. m. k . czyli 500 fr. 189.80 19i).— 
Polud. kolei państ., lomb. 

w en. i c en tra l.-w ło sk iej 
kolei żel. po 200 z ł. w. a. 
czyli 500 fr. z w plata
180 z ł................................... .' 206.50 207,50

Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zł.
mon. konw ............................. 125.50 126 50

Kol. K ar. L ud. po 260 zł.
mon. konw ............................  208—  208.50

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200 zł. w. a. w sreb rze
(20 f. s . ) ........................  176.25 176.75

U przyw il. czesk a  kolej za ­
chodnia po 200 zł. w. a. 150.50 151.50 

Polud. -p ó ln . -n iem . kolei 
kom. po 200 zł. in. k. . 109,25 109.75 

Kolei Cisy po 200 z ł. m. k.
po 140 z ł. (70% ) w płaty  147.— 147.— 

Kol. P re sz b . T yrn . 1. emis. 
po 260 zł. m. k ................. — .— — .—

pien. towar.
dtto II. emis. po 2 0 0 zł. m. k. — — .— 
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zl. m. k .......................— .— G90—
Kolej A ussig. -  Ciepl. po

200 z l. m. k......................  240—  255 .—
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zl.
mon. konw .................................— .— —.

Kol. Grac.-Kófl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 108.— 110. 

A ustr. Iow arz. żegl. par.
po 500 zł. ni. k .................. 460—  462.—

Lloyda w  T ry eśc ie  po
500 zł. m. k . .................. 178—  182.—

Tow. m łyna par. w W ied.
po 500 zł. w. a ................. 410—  — —

Pow sz. austr. Tow7. gaz. 
po 209 zł. w7, a. . . . 2 50 .— 255—  

Mostu łań c . w Peszc ie  po 
500 zł. m. k .......................335. -  340.—

ta. Listy nastawne.
(za  100 z ł.)

B anku ( 61et.zr.1857po 5%  — .— — .—
n a ro d J  IOIet7» 185 7 p o 5 % t0 5 — -------

w m.U .) przeznaczone do
Uos. po 5%  . . . 93 50 94—

B anku fn a  12 m. 5%  . . —
naród. < przezn . do loso-

w w . a. (w an ia  po 5"/ . . 89—  89 20
Gal. Tow. k red . w w. a.

po 4 % ............................... 70—  — ___
W ęgier. T ow ar, ziemskie 

po 5 % .................................  80.25 80.65

5. Obligneye z pr.m ein  
pierwszeństu n.

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z ł. m. k ......................  9 8 .— 99 —
defto delto w  sreb . upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  88. — 89 .—

Em is. z r .  1862 za 100 zł.
wal. a u s tr ........................... 81.50 82 .—

Tow . austr. kol. państw a
po 500 f r ............................ 124.50 125.50

Kol. Lom b.-w en. po 5 00fr. 113—  113 60 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 94.50 9 5 .— 
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 90 .— 91 —  
Kol. G logn.polO O  zł. m. k. 75.— 77 —  
Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 300 zł. w. a. (w  s re ­
b rz e ) za 100 zł. . . .  93.50 94.—

Połud. póln. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................  76.25 * 76.75

Kolej gal. K aro la  Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w  sre b rze ) 
po 5%  za 100 z ł. . . . 94 75 95.25

Tow. żeg. par. na Dunaju 
za 100 zł. m. li. . .

Lloyda za 100 zł. . . .

<ł, Losy.
Inst. kred. dla handlu po 

100 zł. w. a ......................
Tow. żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . . .
Poż. T rye. po 100 zł. m .k . 

» n P° 50 zł. m. in.
Pożyczka m iasta Budy po 

4 1) zł. w. a ........................

z łr . k r .

GO 45
66 35
78 50

716 —
148 80
130 —
129 —

I 6

pie tow ar,

ftp.— 15.—
8 9 .— — __

po 40 zł. m .k. 
n 40 „ „
„ 40 
„ 40 

40

(za sztukę.)

121—  121 25

80—  81 .— 
110.50 111.50 

48.50 49.50

23—  24.—

2 7 —  28 —  
21—  2 2 - -
24 —  25—
2 3 —  24—
17—  18—
19 50 20.59 
12—  13—

11.25 11.50

E sterhazego 
Salma 
Paiflego 
Clarcgo 
S t. Genois 
W ind isehgratza  20 
W ald ste in a  20 
K cglevieha „ 1 0  
Fundacya szpit. A reyksie- 
cia Rudolfa . . . .  1

W eksle .
(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. boi 109.25 109.50 
A ugsburg  za 100 zł. w. p .n . 108.75 108.90
B erlin  za 100 ta l. . . . — .— ___ ,_
W ro cław  za  100 tal. . . — , — ___
F rankfu rt za 100zł. w. p .n . 108 90 109 .—
Genua za 100 lir. p i e m .   .__
H am burg za 100 M. E . . . 96.50 96.75
L ipsk za 100 tal. . . . — .— ___ ._
L iw urna  za 100 lii. tosk. — .— __ ,_
Londyn za 10 ft. sz t. . . 128.90 129.50
L ugdun za '0 0  fr. . . . — .— ___ ._
Medyolan za  100 lir . wł. — .— __ ._
M arsylia za 100 fr. . . 51.15 51.25
P ary ż  za 106 fr. . . .  51.05 51.35
Praga  za 100 z ł. w. a. . —. — — .__
T ry esi za 100 zł. w . a. . — .— — .__
W enecya za 100 zł. w. a. — .— — ._

(31 dni po okazan iu .)

B ukareszt za 100 piast. w oł. — . — —.—
K onstantynopol za 100 p iast. tu r. —.—

k u r s  z ł o t a .
Dukały ces. men. . . . .  6.12 6.13

detto. pełnej w agi . . 6.12 6-13
K o r o n a ................................. — ____ — .—
2 0 fran k ó w lc a ..................... 10.30%  10 .31%
R osyjski iinperyał . . . .  10.60 10.65
T a la r  zw iązkowy . . . .  1.91 1.92
S r e b r o .................................  127.75 128__
K urs korony w  c. k. kasach  17 zł. 485/ j 0c.

O 'pow.e lzialriy Redaktor A  Siiadl^ńsiki,. Z  c. k. ga lic , drukarni rządow ej.


